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Uniewinnienie oskarżonych
o r o z r u c h y  a n t y ż y d o w s k i e  w  R a w i e
W  Raw ie M azow ieck iej odbył 

6ię proces kilku młodych ludzi o- 
skarżonych o ekscesy antyżydow­
skie i zdem olowanie kilku skle­
pów W  R aw ie M azow ieck iej O- 
bóz W ie lk ie j Polski zorgan izow ał 
m anifestację  antyżydowską 'w  
związku z roczn icą śm ierci zab i­
tego w e Lw ow ie  ś. p. stua. Grot 
kowskiego. Po akademji żałobnej 
tłum w y leg ł na u licę i zdem olo­
w ał szereg sklepów żydow7skich.

Ped  zarzutem  udziału w  za­
mieszkach zasied li na ław ie  o- 
skarżonych Sylw ester Ścieżko, Ka 
zim ierz Grabowski, Stanisław  Sie­
rakowski, Ludw ik  Czajka, K a z i­
m ierz Lęga . oraz Jan Kłos. W  to­
ku sprawdzania poglądów  po li­
tycznych poszczególnych oskar­
żonych •wyszło na jaw , że są oni 
z różnych obozów, ścieżko nale­
ży do Stronnictwa Narodowego, 
Sierakowski, Grabotvski i Czajka 
zadek larow ali się jako b. członko­
w ie O N . R., L ęga  zaś jako so-

P o c z t a  w  ś w i ę t a
W  nadchodzące dwa kolejne 

dnie św iąteczne; w  sobotę dnia 
29 b. m. i w  n iedzielę dnia 30 b. 
m., czynne będą od godz. 9 do 
gndz. 11 głów ne urzędy pocztowe. 
W  niedzielę, dnia 30 b. m. odbę­
dzie’ się jednorazowe doręczenie 
p ilnej korespondenc; i handlowe? 
pozatem bedą wydawane pilne 
przesyłki żywnościowe, łatwo psu 
ją re  się.

K a r t y  z g o n u
s q  b e z p ła t n e

lin ia  1 lipca r. b. wchodzą w  
życie nowe przep isy o w ystaw ia­
niu kart zgonu i stw ierdzaniu  
przyczyny śm ierci. Czynności 
zw iązane z wystaw ien iem  karty 
zgonu są w edle tego rozporządze­
nia bezpłatne i nie wolno żądać 
za nie jak iegokolw iek  w ynagro­
dzenia.

cja lista, K łos natom iast jako 
zwolennik id eo log ji sanacyjnej i 
członek Strzelca.

Oskarżeni nie przyznali się do 
napadu na sklepy żydowskie i 
tłum aczyli, że całe oskarżenie o- 
parte na fa łszyw ych  doniesie­
niach kilku żydowskich w yrost­
ków, k iórzy  zaw iadom ili w ładze, 
k ieru jąc się zemstą. Na m iesiąc 
przed aresztowaniem  oskarżeni 
zaw iadom ili po licję, żc kilku ży ­
dów w Raw ie Maz. tw orzy  jaczej- 
kę komunistyczną i nocami rozle­
pia odezwy komunistyczne. Podali 
rów nież nazwiska i adresy. W  od­
pow iedzi na to żydzi oskarżyli icn 
o ud_iał w demonstracjach u licz­
nych.

Zbadani św iadkowie wzajem nie 
zaprzeczali sobie co do w iny posz­
czególnych oskarżonych, wobec 
czego sąd doszedł do wniosku, że 
m łodzieńcy m ówią prawdę i 
wszystkich uniewinnił.

N a wniosek obrońcy oskarżo­
nych apl. adwokackiego Juljtłsza 
Sas-W isłockiego sąd postanowił 
pociągnąć do odpow iedzialności 
parnej autorów fa łszyw ego  mel­
dunku.

Podn>erenie polityczne w Odansnu
Hitlerowcy chcieliby pow rotu do Niemiec

Z Gdańska donoszą:
Po środowem posiedzeniu S e j­

mu gdańskiego, na którem Senat 
poniósł porażkę, nie uzyskawszy 
2/3 głosow dla przeprowadzenia 
swoich projektów  oszczędnościo­
wych, zapanowało wśród ludności 
Gdańska w ie ik ie  podniecenie 

N a  plenum Sejmu nie zgłosili 
wpraw dzie h itlerowcy zapow iada­
nej rezo ’tócji, w yraża jącej życze­
nie powrotu Gdańska do Rzeszy, 
ale zarówno w  przemówieniu 
przedstaw iciela  frak c ji narodo­
wo - socja listycznej jak  i w  o- 
świadczeniu prezydenta Senatu 
Greisera padły słowa, czyniące 
wyraźne aluzje do takiego dezy­
deratu.

W  kołach politycznych Gdańska 
utrzym uje się przekonanie, iż 
p rzeb ieg obrad Sejmu gdańskiego 
nie może pozostać bez poważnych 
konsekwencyj Stronnictwa opozy­
cyjne ośw iadczają, iż  przy obec 
nym ustroju politycznym  N ie ­
miec nie pragną powrotu Gdań­
ska do Rzeszy i że niezaw isłości 
politycznej wolnego m iasta bro­
nić będą wszelkiem i środkami 

Opozycja gdańska zdecydowa 
na jest odwołać się dla obrony

niezależności Gdańska do W yso­
kiego Kom isarza L ig i Narodów

D yre k to rzy Żyrardow a
dostali przedłużenie  

„urlopu"
W ładze sąóowo-śledcze w yra z i­

ły zgodę na ponowne przedłużę 
nie pobytu b. dyrektorów  Zakła­
dów ŻjT-arduwskich: Verm erseha 
i Caena, którzy w yjecha li do 
Francji po złozeniu wysokich 
kaucyj Vermersch i Caen w rócić 
mają do W arszaw y w  term in ie do 
20 w rześnia r. b.

Śledztwo w  spraw ie naauzyć, 
popełnionych w  sp. akc. Zakładów 
Żyrardowskich na szkodę m niej­
szości akcjonarjuszow  je s t ju ż da­
leko zaawansowane, zamknięcie 
jego  oczekiwane jest jes ien ią  r.b.

Kongres ludowców
Ułożony ju ż zos-al program  ob­

rad kongresu Stronnictwa Ludo- 
wpgo, który zwołany został do 
W arszaw y na dzień 14 lipca Na 
kongres przybędzie około 300 de­
legatów . Jak ustalono jedyny m te­
matem kongiesu będzie sprawa 
wyboru do ciał ustawodawczych

Wśłód p=sm
GDYBY...

Sprawa prorządowych organ i­
zacyj m łodzieży i ich ohecnego im- 
pasa, zain icjowana artykułam i p. 
A . Kawałkowskiego w  „G azecie 
Po lsk ie j', nie schodzi ze szpalt 
prasy. W  związku z wyci,aganemi 
z tego powodu w  w ielu  pismach 
wnioskam i o zam iarze zlikw idow a 
nia tej organ izacji, rada naczel­
na i k ierow nictw o „^Straży P rzed ­
n ie j"  ogłaszają w „K u rje rze  P o ­
rannym " komunikat, podpisany 
przez Janusza Jędrzejew icza jako 
prezesa oraz Dębińską - Ś liw iń ­
ską i Ipohorskiego - Lenkiew icza 
jako naczelników, który ośw iad­
cza, ż e . f

„... informacje te w żadnej mierze 
aie odpowiadają rzeczywistości... 
Przypisywanie „Straży Przedniej" 
chęci organizowania młodzieży szkół 
średnich na gruncie politycznym nie­
tylko nie odpowiada rzeczywistości, 
ale stoi w wyraźnej' i jaskrawej 
sprzeczności z zasudn;czemi wytycz- 
nemi naszej organizacji".

K rakowski „G łos Narodu " zau­
waża z okazji artykułów7 p. A . K .:

„Reformy p. Janusza Jedrzejewi- 
cza (względnie min. Czerwińskiego) 
zawodza T. zw. państwowe wycho- 
v anie, które podniósł na wyżyny 
ideału pedagogicznego, wyraziło się 
albo pustką ideową... albo też popie­
raniem „Straży Przedniej", którą

Czy likwidacja ochrony khulorów?
U p r o s z c z e n i e  p r o c e d u r y  l o k a t o r s k i e j .  —  P r z e r z u c e n i e  c i ę ż a r ó w .

Walka z ustawą o ochronie lo- domach czynszowych nn państwo, 
katorów prowadzona była przez a nie jak to dotychczas miało 
w łaścic ie li nieruchomości od m iejsce na jedną grupę cbywa- 
chw7ili powstania ustawy. Obecnie teli.
jednak w ydaje się, żc przystąpio- 
nc do generalnego ataku, m ające­
go na celu likw idację  tej ustawy, 
jeże li nie całkow itą to częściową, 
ale w granicach dość poważnych.

Jednocześnie w łaścicie le nie­
ruchomości m iejskich wysuwają 
coraz kategoryczn iej żądanie 
przerzucenia ciężarów , w yp ływ a­
jących z tytułu bezpłatnego za­
m ieszkiwania bezrobotnych w7

Ciemne s ars w fos
w y p ę t i k ó w  z  S t r o n n i c t w ?  L u d o w e g o
M iędzy posłem Stronnictwa 

Chłopskiego W roną oraz pos. R ó­
żańskim, który ongi byl również 
w  tem stronn ictw ie od dłuższego 
ju z  czasu toczą się spory.

Swego czasu Różański oskarżo­
ny został o nadużycia w  biurze 
urządzeń rolnych W  toku proce­
su poseł tłumaczył się, że braku­
jąc? sama "6 000 zł. wydana zo­
stała po? W ron ie na budowę do­
mu Stronnictwa Ludowego, oraz 
na inne cele party jne. Na dowód 
prawny sw7oich słów okazał po­
kw itowanie pos. W rony. Zapytany 
poseł ośw iadczył, że . Różański w 
podstępny sposób uzyskał jego  
podpis. M ianow icie w  tym czasie, 
kiedy Różański w ystąp ił ze Stron 
nictwa Chłopskiego, otw orzy ł b 'u r 
ko W ron y  i zabrał stamtąd arkusz 
papieru, na którym  in blanco znaj 
dował się jego  podpis. Późn ie j 
arkusz w ypełn ił odpowiednią tre ­
ścią i w ten siposób sfabrykował

pokwitowanie.
Sąd skazał Różańskiego na dwa 

lata w ięzien ia za nadużycia. Sko- 
iei pos. Vi rona wytoczył nową 
Skargę, przociw-ko daw nemu przy­
ja c ie low i politycznemu zarzuca­
jąc mu przyw łaszczen ie kartki z 
podpisem in I-lanco. Wobec bra­
ku dowodów dochodzenie jednak 
umorzono.

Rewanżując, się za szykany R ó­
żański w7ystąpił do Sądu Okręgo­
wego z powództwem  cyw il nem 
przeciwko W ronie, żądając zw ro­
tu 76.000 zł., przyczem  w  skar­
dze powołał się na zakwestjor.o- 
wane pokwitowanie.

W czora j proces ten figu row ał 
na wokandzie Sądu Okręgowego, 
gdzie pełnomocnicy pozwanego 
posła zakwestjonowali p raw dzi­
wość kwitu i zażądali przeprow a­
dzenia ekspertyzy. W yrok w tym 
ciekwym procesie zostanie w k ró t­
ce ogłoszony.

Tak w ięc na ostatnim zjeździe 
rady naczelnej Polsk iego Zw iąz­
ku Zrzeszeń W łasności N ierucho­
mej M ie jsk ie j wystąpiono z ka­
tegorycznemu postulatami

Zjazd zażądał w yraźn ie bez- 
zw tocznego zniesienia ochrony lo ­
katorów7 w tj ch m iejscowościach, 
w których stw ierdzono dostatecz­
ną podaż lokalów. Następnie w y­
sunięto postulat w y jęc ia  spod 
działania ustawy o ochronie loka- 

, borów dużych mieszkań, o ia z  lo­
kali handlowych i przemysło- 

!w yeh , m otywując to faktem, że 
1 oodaż tych dwóch grup lokalów  
jest w Pcl?ce wszędzie dostatecz­
na. Z jazd wysunął również pro­
pozycję w yjęc ia  spod ochrony lo­
katorów tych lokali, które z w ięk ­
szych zostały zmienione na mniej 
szc, jak również lokali, zm ienia­
jących lokatorów Ponadto w y­
stąpiono z wnioskami rozszerze­

nia dopuszczalności umów dobro­
wolnych, co do wysokości komor­
nego za wszystkie lokale i na ca­
ły okres najmu.

Zjazd wysunął jeszcze postulat 
uproszczenia i przyśpieszenia po­
stępowania w  sprawach w yn i­
kłych z najmu, odjęcia stronom 
możno.""i kwestjonowania wyso 
Kości komornego podstawowego, 
o ile wysokość komornego przez 
ostatnie trzy lata nie była kw7e- 
stjonowana, w7reszcie znow elizo­
wania art. 575 Kodeksu Postępo 
wania Cyw ilnego w  tym duchu, 
by należności za komoi ne byiv 
traktowane narówni z roszczenia­
mi alim entarnem i.

Jak widać projekty obejmują 
dość znaczny zakres i zm ierzają 
do stopniowego zm niejszenia za­
kresu działalności ustawy o o- 
chronie lokatorów, aż do je j zu­
pełnego w j elim ino wania.

W zakresie przerzucenia cię­
żarów  zjazd domagał się odszko­
dowania dla w łaścic ie li domów 
za komorne należne od lokato-

Z j a z d  p o l n i e ? : ^
w  W a r s z a w i e

Dnia 6 lipca r b. odbędzie się w ienia programu polityki rolnej
w  W arszaw ie ro ln iczy zjazd go­
spodarczy, m ający na celu omu- 
w ien ie  wytycznych polityk i roi 
nej na rok 1935/36. W śród re fe ­
rentów  znajdu je się dyrektor de- 
jiartamentu ekonomicznego m - 
nisterstwa Roln ictwa, d i . Adam 
Ros. W  zjeździe  w7ezmą udział kie 
rów n icy i przedstaw iciele zarzą­
dów wojew ódzk ich  i okręgowych 
tow arzystw  organ izacji i kółek 
roln iczych.

W obec zdecydowanego przesta-

250 tysięcy złotych
n a  b u d o w ę  m ie s z k a ń

K A TO W IC E : 27. 6, N a  ostat­
kiem  posiedzeniu m agistratu  m 
K atow ic  uchwalono pożyczkę dłu­
goterm inową w  wysokości 250 
tys. zł. ze śląskiego Funduszu go ­
spodarczego na dalsze budowanie 
domow mieszkalnych. Ponadto u- 
•ehwalono 100 tys. zł. na rozbudo­
wę rzeźn i m iejsk iej, a drugrn 10b 
tys zł przeznaczono n „  rozsze­
rzenie piwnic hali ta rgow ej i w y­
budowanie nowych cbłodn,

na popieranie produkcji hodowla­
nej. zam iast zbożowej, roln iczy 
zjazd gospodarczy budzi szczegól­
ne zainteresowanie wśród drob­
nej własności.

W  p o s e l s t w i e
czechosłowackiem

Opuścił W arszawę, przeniesie 
ny do centrali M. S. Z, w Pradze, 
długoletni attache prasowy po 
selstwa czeskoiłow ack iego w 
W arszaw ie, p Jarosław  Nebeskj7.

A r e s z t o w a n i a
Z nakazu w ładz prokurator­

skich osadzony został w w ięz ie ­
niu w  Łow iczu  działacz narodo­
wy, 40 letni W ik tor W ierzbicki, 
ktorego oskarżono o przj należ­
ność do potajem nej organ izacji.

Zastanawiamy się nad wyjazdem 
na urlop. Skorzystajmy z polskiej 

K O M U N IK A C JI LOTNICZEJ, 
taniej —  bezpiecznej — szybkiej

N ie b e z p ie c z n a  p o m o c

NiemietKa ofertę miliardowego kredytu
r z ą d  s o w i e c k i  o d r z u c a

P A R Y Ż . 27.6. P A T . Agencja  
Havasa donosi z Moskwy, iż rząd 
niem iecki zaproponował niedawno 
rządow i sowieckiemu kredyt f i ­
nansowy w wysokości m iijarda 
marek na cele powiększenia zaku­
pów rosyjskich w  Rzeszy. Spłata 
tych kredj-tów m iałaby nastąpić 
surowcami, a m ianow icie dosta­
wami rud sowieckich mangano­
wych i innych oraz ropy nafto­
wej.

O ferta  ta została przez Moskwę 
odrzucona, mimo te  N iem ej7 za-

m ie-za iy przyznać R osji jaknaj- 
w iększe ułatwienia przy spłacie 

(D ec j‘zja rządu moskiewskiego 
nie jes t niczem dzlwnem : mimo 
pozornych korzyści, jak ie zaw ie­
rała propozycja niemiecka, n ie­
trudno było dom yślić sie, że. su­
rowców rosyjskich potrzebują 
N iem cy dla swoich zbrojeń N a  
podstawie zaś mow7y H itlera  
sprzed m iesiąca Sow iety mają 
wszelkie prawo przjTiuszczać, że 
zbrojenia te w  p ierw szej lin ji są 
właśnie przeciw7 mm sk ierowane).

przedstawiciel ministerstwa dla 
spraw młodzieży jednem pociągnię­
ciem pióra w „Gazecie Polskiej" te­
raz kładzie wobec opinji".

Jak w7idzim y jednak z zacj towa- 
nego w7yże; komunikatu p. J. Ję- 
arzejew icza, m iędzy nim a p Ka- 
walkowskim  panuje w ybitna róż­
nica zdań w  spraw ie „S traży  
P rzedn ie j".

„K u r je r  W arszaw sk i", przypo­
m inając niedawne (także przez p. 
J. Jędrzejew icza  podpisane) odże­
gnanie się od „Leg jon u  M łodych" 
jego  senjorów  i obecną dyfkusję 
dokoła „S traży  Przedn iej, zwraca 
uw7agę na obecny przerost ideolo­
g ji w oli, decyzji, czynu —  bez na­
leżytego zdania sobie sprawy czy 
decyzja opiera się na mocnych 
podstawach i jak ie  bedą sicuttci 
czynu. Jest to kult „dynamiczno- 
ś c i " :

„To, co wczoraj hj7ło doskonale, 
dziś jest ciężkim błedem. Zasadę dnia 
dzisiejszego wyklęto przed tygod­
niem. Wczorajsi bogowie leżą potrza­
skani, a pod n owe niewykończone 
ołtarze już podkładany jest ogień. 
Aby7 podtrzymać stały ruch. Tłjma- 
mizm...

Czy to już ostatni eksperyment, 
czy też po nieudanerr doświadczeniu 
zacznie się nowy0 Jest to obecnie 
najbardziej istotne pytanie.. Kierow­
nicy powinni wyciągnąć pewne wnio­
ski ze swej publicznie stwierdzonej 
pomytki... Moralnie jesteśmy świad­
kami pięknego w idowiska. A le  po 
tycznie nie widzimy ani odpowie­
dzialnych, ani tych, którzyby pono­
sili konsekwencje tego, co się staio. 
Jest to najzupełniej zgodne z zasac; 
mi dynamizmu. Posuwano sie % w ie; 
kim impetem w 'jedną stronę. Obecn 
kierownicy oświadczają, że się po n 
liii. Wkrótce rzucą się w innymi V 
runku...

Dodajmy, że jedni ju ż stwi 
dzili, że szli drogą błędną, ckr 
dzy j e s z c z e  w  dalszy 
ciągu przy n iej trw a ją . A  zaV 
nietylko dynamizm, ale i —  r c 
maite jego  tempa. Ci sami, ktćŁs., 
poprzednio szli z całym  impelem 
w jednym kierunku, w  myśl tył “  
ko wyładowania swej en rrg jp  o- 
becnie stają w7 sprzeczności m ię­
dzy sobą. Jedni w o ła ją : „S top ",
inn i: „W  dalszym ciągu na­
przód".

K T O  K O R Z Y S T A ?

Om awiając obecny m iędzynaró 
dowy w yśc ig  zbroj'eń, „D z ls " za j­
muje się kw estja :

,I\omu zależy7, kto zamteresc wauy 
jest w7 tej chwili, w rozpętaniu nad 

j światem nowej zawieruchy?
| Odpowiedź na to da nam zestawie­
nie wzrostu kursów akcyj wojennego 
przemysłu francuskiego. HoUhkiss 

I (broń) —  styczeń 1935 r. ’ 14Ł —
I czerwiec 1935 r. —  1100 f r „  Ohalilion 
Oommentry (uzbrojenie) 880— 1205, 
Moteurs Gnomę —  483— 618, Kon­
cern Kuhlmanna (gazy ) —  470— 
579. Saint-Gobain (chemikalia) 948- - 
1495 fr. Podobny wzrost wykazują 
akcje angielskich, niemieckich, czy 
włoskich spółek czy towarzystw j* że­
rny stu wojennego".

N iew ątp liw ie , na obecnej kon- 
junkturze w polityce m iędzynaro 
dowej przemysł w ojenny robi do­
skonale interesy. A le  sprowadza­
nie całej obecnej rozgryw ki dy­
plom atycznej do in tryg  tych kół, 
j-ak to czjrni organ Z. Z. Z „ jest 
sym plifikotfan iem  spraw*-, bo w j7 
gląda na to, jak gd j7by dyplomaci 
byli bezwolnem i m arjonetkam ’ 
lub- spólnikami fabrykantów  b ro  
ni. N ie  należy potęgi wpłj-wów 
kapitalistycznych dem agogiczn ie 
przejaskraw iać —  w tedy tem ja-

ochronie lokatorów7

rów, którym sąd wstrzym ał eks­
m isję z tytułu bezrobocia Ponad­
to wysunięto sprawę pokrycia 
wydatków stąd płynących i c ię­
żarów, ponoszonych przez wła­
ścicie li bądź drogą szerokich ulg 
podatkow7ych (zw7oln/eń do w yso­
kości s tra t), bądź zwrotu komor­
nego w  gotówce lub bonach z 
funduszów publicznych. Dom aga­
no się rów nież ustalenia przez 
w ładze adm inistracyjne nadużj-- 
wanego dotychczas pojęcia  bez­
robotnego.

N iew ątp liw ie  szereg postula­
tów, jak uproszczenie procedurj7 
ma swe pclne uzasadnienie, bo 
nikt nie może uznać za słuszne i 
spraw ied liw e takie normj7, które 
w  odniesieniu do spraw lokator­
skich najczęściej służą do sabo­
towania praw a, prowadząc np. do 
tego, że proces o eksmisję może 
trwać- rok lub dwa lata

Podobnie rzecz ma się z cięża­
rami, w yp ij wającem i z koniecz­
ności ustawow ej utrzym ywania 
bezrobotnj ch we własnych loka­
lach czynszowych. Dochodzi do 
absurdów. W łaścic ie l m alutkiej 
nieruchomości w  jak ie jś  Łodzi, 
człowiek, który swoją pracą zdo­
był sobie nieruchomość, by zabez­
pieczyć dalszy byt, sam staje się 
nędzarzem... ponieważ wspiera 
darmo m ieszkających lokatorów7.

M iędzj słusznemi postulatami 
zjazdu są i takie, które mogą być 
realizowane, ale tylko z najw ięk­
szą ostrożnością. N ie  chodzi bo­
w iem  o to, by stwońzyć jakąś u- 
przyw ilejow7ana sytuację dla któ­
re jko lw iek  ze stron, a 'e  o przysto- 
w7anie norm prawa do realnych

warunków, niewątp iw ie  innych śnlej może się uwypuklić fak t że 
od tych, które istn ia ły  w okresie ' k 0 r z y  s f a j a one ta~3zo 
a prowadzenia w życie ustaw7y 0  ̂\\-y-bitnie z zaciem niania horyzon­

tu m iędzynarodowego, a niewąt- 
pliw7ie także znacznie się do te-

» o

P .  T .  P r e n u m e r a t o r ó w
O d  1 -g u  l i p c a  b. r . k a s u j e m y  k a t e g o r j ę  p r e n u m e r a t y  w  c e n ie  

Z ł  2 .9 0  z  d o ł ą c z a n i e m  d o d a ł  k u  l i t e i a c k i e g o  „ P r o s t o  z  m o s t u “ . O d  

t e g o ż  d n ia  u s t a la m y  p r e n u m e r a t ę  A B C — N o w i n  C o d z i e n n y c h "

na z ł . 2.30 miesięcznie
p r z y c z e m  w s z y s c y  p r e n u m e r a t o r z y  n a s i  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  c o  n i e ­

d z i e l ę  w  t e j  c e n i e  z a m ia s t  d o t y c h c z a s o w e g o  d o d a t k u  l i t e r a c k i e g o  

„ P r o s t o  z  m o s t u "  —  c z t e r o s t r o n n i c o w y  d o d a t e k ,  z a w i e r a j ą c y  n a ja k ­

t u a ln i e j s z e  i lu s t r a c j e ,  d z i a ł  m o d y  ( p o d  r e d a k c ją  k o r e s p o n d e n t k i  „ A B C "  

z  P a r y ż a  F r a n c in e ‘ y )  i  d z i a ł  h u m o r u  ( p o d  r e d a k c j ą  z n a n e g o  f e l j e t o -  
n i s t y  „ A B C “  V e r y ‘ e g o ) .

P r e n u m e r a t o r z y ,  k t ó r z y  z e c n c ą  n a d a l  o t r z y m y w a ć  d o d a t e k  p o ­

w i e ś c i o w y ,  w y n o s z ą c y  m i e s i ę c z n i e  p r z e c i ę t n i e  2 0 0  s t r o n  d r u k u ,  o p ł a ­

c a ć  b ę d ą  p r e n u m e r a t ę  w  w y s o k o ś c i  Z ł.  3 .3 0 .

A D M I N I S T R A C J A

go p r z y c z y n i a j ą .

N IE  W IE D Z IA Ł ...

„Express Poran n y" przytacza 
rozmow-ę ze starym  żydem anty­
kw arjuszem  w  K ielcach, który w  
młodości Żeromskiego kupował 
od niego książki i zeszjńy:

„—  I cóż pan z temi zeszytami 
zrobi) ?

—  Go zrobiłem? Poszło na maku­
laturę! śledzie w to owijano! Mój Be­
że! Żibym wiedział... Przecież dziś, 
to taki zeszjt chyba z 1000 zł. byłby, 
wart, prawda? I wdersze jakieś tatr. 
były..

A  G D A Ń S K  T R A C I 
I „G azeta  H and low a" Twraca 8' 
wagę, że o ile  Gdańskowi nie uda 
się ustabilizować, to :

„... port gdański w krótkim czasie 
przestanie b jć uważany za odpo­
wiedni teren do zawierania jakichkol­
wiek tranzakcji handlowych, nie prze­
stając być jednak w dalszym ciągu 
portem odpowiednim dla d a l»n j li­
nia samego przeładunku. Krótke" mó­
wiąc. sytuacja walutowa musi sie od­
bić w pierwszym rzędzie niekorzy^- 
nie na funkcjach handlowych miasu 
poi owego w  Gdańsku w znacznie 
większjnr. stopniu, niż na funkcjach 
czysto tech. licznego przeładunku. Po­
nieważ funkcje handlowe Gdańska, 
jak dotychizas, stanowiły znacznie 
większy rezerwuar domedów Wolne­
go Miasta n'ż sam port —  jasnem 
jest, że ten układ stosunków musi się 
odHó ni
mie di choc w -gej gdańskiej'*.
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